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PRASY O'-’V^-NTK'

Piękny przykład 
ofiarności robotników

OPOLE (PAP). Piękny przy 
kład ofiarności i bohaterstwa 
pracy dala przed kilku dnia 
mi grupa palaczy i murarzy 
cementowni „Groszowice“. W 
piecu obrotowym nr 5 zaszła 
nagła konieczność naprawy 
uszkodzonej wymurówki.

Robotnicy postanowili skro 
cić do minimum czas postoju 
pieca. Trzej z nich: Stefan
Kliza, Paweł Gnyp i Józef 
Woszek, nie czekając na peł­
ne ostygnięcie pieca, uzbroję 
ni w azbestowe ubrania, o- 

i chronne kaski i ściskając w 
; ustach wilgotne tampony we 

szli w rozpaloną czeluść. Aby 
dokonać naprawy, musieli o- 
ni dotrzeć aż do 45-go metra 
długości agregatu, tam bo­
wiem nastąpiła wyrwa. 2ar 
nie pozwalał na długą pracę, 
robotnicy co parę minut mu­
sieli wychodzić na zewnątrz 
I odpoczywać na powietrzu. 
Mimo to remont został szybko 
dokonany. Wyrwę zasklepio­
no świeżą szamotówką, zaś 
utrudniający cyrkulację klin 
kieru pierścień szlamowy zo­
stał szybko zlikwidowany sil 
nymi uderzeniami łomu.

Dzięki skróconemu postojo 
wi agregatu, który zaczął o- 
bracać się przed zaplanowa­
nym terminem, możliwe było 
wyprodukowanie dodatko­
wych 115 ton klinkieru.

Ludzie pracy zapewniają Partią i Rząd 
o swej najlepsze! woli 

w wykonaniu doniosłych uchwał IX Plenum KC PZPR
WARSZAWA (PAP). Na ręce Przewodniczącego KC PZPR, Pre 

zesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta napływają liczne depe­
sze i listy od ludzi pracy miast i wsi. W listach tych załogi fa­
bryk, kopalń i hut, pracujący chłopi j gospodynie wiejskie, in­
teligencja techniczna, nauczyciele i młodzież zapewniają Partię i 
Rząd Ludowy, że dołożą wszystkich sil w walce o pełną realiza­
cję doniosłych uchwał IX Plenum, zmierzających do szybszego 
podniesienia stopy życiowej mas pracujących naszego kraju.

napły- i brobytu mas pracujących miast iOd załóg robotniczych 
wają setki depesz z meldunkami 
o przedterminowej realizacji za­
dań produkcyjnych, o wypełnie­
niu z honorem długookresowych 
zobowiązań. Meldunki takie na­
desłali górnicy kopalni „Rymer“, 
budowniczowie kopalni „Rokitni 
ca II“ i in.

Liczne listy nadsyłają pracują 
cy chłopi i gospodynie wiejskie.
„Uchwały IX Plenum KC PZPR, 
których najistotniejszą treścią 
jest przyśpieszenie wzrostu do-

wsi, wymagają od nas zwiększo­
nego wysiłku w walce o nowe o- 
siągnięcia — piszą m. in. uczest­
nicy zjazdu przodujących chło­
pów, z pow. Kobno. <— Tezy 
przedzjazdowe wskazują nam dro 
gę, jak po nowemu gospodaro­
wać w oparciu o wielką pomoc 
naszego ludowego państwa. Uczy 
nimy wszystko, by chlubnie wy­
konać, a nawet przekroczyć, po­
stawione przed naszym rojnic- 

I twem zadania, zwłaszcza w hodo

Nowa presja USA na Francję
LONDYN (PAP). Waszyngtoń­

ski korespondent Agencji Reute­
ra podał następującą wiadomość:

23 grudnia Biały Dom oświad­
czył, że zdaniem prezydenta Ei­
senhowera „Stąny Zjednoczone 
staną przed koniecznością zrewi­
dowania zasad swej polityki wo­

bec Europy“, jeżeli nie dojdzie 
wkrótce do utworzenia europej­
skiej wspólnoty obronnej.

Deklaracja, o której informuje 
Agencja Reutera, stanowi nowy 
przejaw nacisku rządu USA na 
Francję.

Nowa Warszawa

Doniosła propozycja Związku Radzieckiego
budzi w opinii światowej nowe nadzieje

, nowy JORK (PAP). Prasa aro. ery kańska ogłosiła deklarację 
złożoną przez sekretarza stanu USA John Foster Dullesa w spra­
wie oświadczenia rządu radzieckiego w związku z przemówieniem 
prezydenta Eisenhowera.

!l
Ośwtadczenie Dullesa

— W swej odpowiedzi Związek 
Radziecki — stwierdził m. in. 
Dulles — wyraża gotowość wzię­
cia udziału w poufnych lub dyplo 
matycznych rozmowach na temat 
propozycji prezydenta Eisenhowe 
ra. Daje to pewne nadzieje. Je­
dnocześnie Związek Radziecki w 
swej odpowiedzi krytykuje pro­
pozycję prezydenta, ponieważ nie 
usuwa ona groźby użycia broni 
atomowej. W oświadczeniu swym 
rząd ZSRR utrzymuje nadal zaj­
mowane przezeń dotychczas sta 
nowisko.

Dulles dodał, że jest przeciw­
ny „publicznym dyskusjom“ na 
ten temat.

Z deklaracji Dullesa wynika, że 
wypacza on istotę oświadczenia 
rządu radzieckiego i zawarte w 
nim propozycje.

Deklaracja Dullesa nadaje ton 
wypowiedziom członków Kongre 
ku USA i komentatorów dzienni­
ków amerykańskich, którzy — po 
dobnie jak oficjalni przedstawicie 
ie rządu amerykańskiego — pomi 
jaja uparcie milczeniem istotę pro 
pozycji ZSRR, przewidującej po 
wzlecie przez państwa uroczyste­
go i bezwarunkowego zobowiąza­
nia, że nie będą używraly broni a- 
ti vej, wodorowej, ani innych 
rodzajów broni masowej zagłady

Ośtiiadr/enie rzer/Tiika 
brytyjskieyo MSZ

T‘ LONDYN (PAP). Na konferen­
cji prasowej w Foreign Office rze 
cznik brytyjskiego Mnisterstwa 
R-'} Zagranicznych oświadczył, 
że treść deklaracji rządu radziec­
kiego jest obecnie przedmiotem 
studiów, które „będą wymagały 
dłuższego czasu“. Podkreślając, 
że w takich okolicznościach jego 
komentarze mają jedynie „wstęp 
ny charakter“, rzecznik brytyi- 
ekiepo Ministerstwa Spraw Zagra 
micznych uznał jednak możliwe 
dopatrzyć się w deklaracji rządu 
räd 7: erki eg o jedynie „ponownego 
wyłuszczenia radzieckiego punktu 
widzenia na sprawę energii ato­
mowej z tym uzupełnieniem, że 
rząi radziecki wyraża gotowość 
przedyskutowania propozycji. Ei 
senhowera“, co „jest niewątpliwie 
rocieszającym wydarzeniem'

Glosy prasy
LONDYN (PAP). Prasa brytyj­

ska zamieszcza sprzeczne kom en 
tarze na temat oświadczenia rzą 
du radzieckiego. „Daily Express“ 

'‘'rdza, że oświadczenie radzie 
cikie jest ,,wieścią nadziei“. Dzień 
nik pisze: „Czy nie należy obec 
sic przywrócić do życia idei Chuj

chilla w sprawie poufnych roko­
wań między szefami wielkich mo 
carstw? Bomba wodorowa i ato­
mowa to najważniejsze zagadnie­
nie naszych czasów. Problem ten 

leży rozwiązać
„Daily Herald“ pisze: „Tam.

gdzie był impas, pojawił się pro­
myk nadziei“.

PARYŻ (PAP). Agencja AFP po 
daje, że »»w kołach politycznych 
Paryża panuje przekonanie, iż o- 
ś. Sa-dczenie radzieckie stanowi 
pierwszy krok do rokowań w spra 
wi-i rozbrojenia. Pragną tego 
wszystkie kraje, a 
Francja'

pinii publicznej NRD.
Dziennik „Neus Deutschland' 

zamieścił echa propozycji ZSRR 
pod nagłówkiem „oświadczenie 
radzieckie — najlepszą wiadomo­
ścią roku“.

wli bydła, trzody chlewnej i o- 
wiec oraz w produkcji roślin 
włóknistych i oleistych“.

Inżynierowie i technicy w Pis­
mach kierowanych na ręce Bole­
sława Bieruta szczególnie silnie 
akcentują swą wolę zacieśnienia 
i wzmożenia współpracy z robot 
nikami w walce o pełne wykona 
nie codziennych planów produk 
cyjnych. „Postanawiamy jeszcze 
silniej związać się współpracą 
robotnikami naszych zakładów 
czytamy m. in. w1 liście inteligen 
cji technicznej Radomia — poma 
gać im w wykonywaniu ich za 
dań produkcyjnych, planować i 
przygotowywać ich pracę tak, a- 
by zapewniała najwyższą wydaj­
ność przy najmniejszym wysiłku 
fizycznym robotników“.

Listy przepojone uczuciami 
wdzięczności i miłości do Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i władzy ludowej nadsyła mło­
dzież. W gorących słowach, dzię 
kując Partii i Rządowi za ogrom 
ną troskę i stałą opiekę, uczest 
nicy I międzywojewódzkiego zjaz 
du młodych przyrodników w Pu­
ławach oświadczają w swym li­
ście: „Postanowiliśmy jeszcze le­
piej uczyć się, więcej czytać, aby! 
przez zdobycie nowych wiadomo-j 
ści móc lepiej poznawać prawa 
rządzące przyrodą, móc więcej 
swych doświadczeń rozpowszech­
niać wśród gospodarzy w na­
szych wsiach“.

Obok listów młodzieży, wiele 
pism kierują na ręce Prezesa Ra 
dy Ministrów nauczyciele — wy­
chowawcy młodego pokolenia:
„Zapewniamy, że nie będziemy z okązjj 60-lecia Waszych uro 
szczędzić swych sił w walce o co. dzin przesyłam Wam, Drogi To 
raz lepsze wyniki nauczania i wy warzyszu, gorące i serdeczne ży- 
chowania* — piszą m. in. nau- C2;enja długich lat życia i pracy 
czyciele pow. białogardzkiego, ze- d|a dobra wielkiego narodu chiń- 
brani na zjeździe podczas Dnia słcicjjo i sprawy pokoju świato- 
Nauczy cielą Wiejskiego.

Aleje Jerozolimskie. W głębi częsc
Kultury i Nauki im. Józefa Stahna.
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Depesze z okazji 60-lecia wodzili 
Ha® Tse-tunga

Do Towarzysza 
MAO TSE-TUNGA 
Przewodniczącego 
Komunistycznej Partii Chin 

PEKIN

Sfałszowanie tekstu oświadczenia ZSR.i
w prasie amerykańskiej

MOSKWA (PAP). Agencja TASS do-! 
nosi z. Waszyngtonu:

Zdając sobie spra.wę z ogromnego | 
znaczenia oświadczenia rządu radziec1 
kiego w związku z wystąpieniem pre- i 
zydenta Eisenhowera z dnia 8 grudnia! 
hr. i uwzględniając głębokie zaintere-; 
sowanie, wywołane tym oświadcze- 

! nlem w opinii publicznej, największe 
! dzienniki amerykańskie zamieściły peł 
lny tekst oświadczenia. Uznały one przy zwłaszcza! tym za wskazane dodać, że wydrukowa 
' ny przez nie tekst oświadczenia został

_ . ", ___ I przekazany im przez londyński oddziałDziennik „Franc Tlreur Stwiei jagencj1 Associated Press i że pochodzi 
dza, że oświadczenie radzieckie j on rzekomo od Agencji tass, 
wywołało „sensację“ w Waszyng­
tonie i Londynie.

„Należy sobie fyczyć — pisze 
..Monde“ — by rokowania rozpo­
częły się jak najszybciej“.

BERLIN (PAP). Oświadczenie 
rządu radzieckiego w sprawie wy 
stanienia prezydenta USA Eisen­
howera skupia na sobie uwagę o-

W rzeczywistości jednak tekst opu- nych dziennikach amerykańskich dru- 
bllkowany we wspomnianych dzień-; gie zdanie, a mianowicie: „Międzyna- 
nikach zawiera ordynarne wypaczenie j rodowe usankcjonowanie produkcji bro

wego.
Z Waszym imieniem związana 

jest nieodłącznie historia bohater 
skiej rewolucyjnej walki ludu 
chińskiego o wyzwolenie spod 
jarzma feudalizmu i obcego im- 

dukcja broni atomowej pozostanie perializmu. Pod Waszym wypró-
wówczas^takie porozumS^mię- bowanym kierownictwem sławna 
Uzynarodowe byłoby faktycznie bez j Komunistyczna Partia Chin po- 
pośrednim usankcjonowaniem pro- prowadziła naród chiński do epo-
dukcii broni atomowej. Międzyna- , . ł .„ ,___
rodowe usankcjonowanie produkcji kowego zwycięstwa, do budowy 
broni atomowej byłoby na rękę si- ; nowego, szczęśliwego życia, do 
łom agresji. Sytuacja taka nie tył- : rozkwitu gospodarczego i kultu- 
ko nie ułatwiłaby porozumienia w , „ , , , ? .
sprawie zakazu broni atomowej. | ralncgo. Pod kierownictwem par 
lecz przeciwnie byłaby nowa prze- i tli, której przewodzicie, Chińska 
szkodą na drodze do osiągnięcia ; Republika Ludowa stała się wiel 
wspomnianego porozumienia“. 1 r ^

W tekście oświadczenia rządu radziec , .
ego opublikowanym we wspomnia- skim sojuszem i przyjaźnią z

wielkim Związkiem Radzieckim

braterskie stosunki dla dobra o- 
bydwu naszych krajów, w imię 
pokoju i socjalizmu.

W dniu Waszego 60-lecia życzę 
Wam osobiście, bratniej Komuni­
stycznej Partii Chin i całemu na­
rodowi chińskiemu dalszych suk­
cesów w dziele pokojowego bu­
downictwa, w wszechstronnym 
umacnianiu Chińskiej Republiki 
Ludowej, w walce o przyjaźń mię 
dzy narodami.

Przewodniczący 
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 
(—) BOLESŁAW BIERUT 

* * *
Do Towarzysza 
MAO TSE-TUNGA 
Przewodniczącego 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 

PEKIN
Z okazji 60-lccia Waszych uro­

dzin proszę przyjąć, Towarzyszu 
Przewodniczący, najserdeczniej -

ni atomowej byłoby na rękę siłom 
gresji“ zostało opuszczone, a zamiast 
niego wstawiono następujące słowa: 
„Międzynarodowa kontrola nad bronią 
atomowa byłaby na rękę siłom agre- 

sfrwami sprowadzi się do tego, żelsji“. 
na cele pokojowe przeznaczy się j Tego rodzaju słafsaowanie tekstu od 
tylko jakąś tam cząstkę materia-1 powiada widocznie interesom pewnych 
łów atomowych. podczas gdy pro- kół USA.

autentycznej treści oświadczenia rzą­
du radzieckiego,

Jak wiadomo, oświadczenie rządu ra­
dzieckiego głosi:

.Jeżeli porozumienie między pań

krzyżuje skutecznie agresywne 
plany imperialistów, broni poko­
ju w Azji, wskazuje narodom 
Azji drogę wolności i niepodle­
głości. Naród polski wysoko ce­
ni przyjaźń i współpracę z wiel­
kim narodem chińskim i prag­
nie rozwijać i umacniać z nim

W urok na zdrajców
Sąd Najwyższy Związku Socjalistycznych Republik Radziec 

kich po rozpatrzeniu przez specjalne koleg urn sprawy grupy szpie­
gów i zdrajców, na której czele stał Beria, skazał Berię i sze­
ściu współoskarżonych na karę śmierci. Wyrok został wykonany.

Za jakie zdrodnie sądzony był Beria i jego wspólnicy, co wyka­
zał przewód sądowy?

Przewód sądowy, dokumenty i dowody rzeczowe, zeznania 
licznych świadków i zeznaiva oskarżonych wykazały, że oskarżeni 
stanowili niebezpieczną grupę spiskową, która dopuściła się zdra­
dy ojczyzny, dążyła do zagarnięcia w swoje ręce władzy w Związ­
ku Radzieckim i do obaleniu ustroju radź eckiego i która zwią­
zana była i działała od lat w interesie zagranicznych kół imperia­
listycznych.

Zatrzymajmy się przez chwilę na szczególnie odrażającej po­
staci herszta zbrodniczej grupy — Berii, który maskując się w cią 
gu lat z niezwykłą starannością, oszukując Partię i naród radzie­
cki, zdołał uzyskać wysokie godności państwowe i próbował je 
wykorzystać przeciwko Partii i państwu.

Jak wvkazal przewód sądowy, Beria jeszcze w roku 1919, znaj 
dując się w Baku, w okresie walk miejscowego proletariatu z rzą 
dem nacjonalistycznej partii burżuazyjnej „Mussawat“, będącej 
agentura angielską, wstąpił do tajnej służby wywiadowczej mus- 
sawatys+ów, wypełniającej polecenia wywiadu angielskiego. Jak 
wiadomo angielskie wojska interwencyjne okupowały w tym cza­
sie republiki kaukaskie. Tam Beria nawiązał łączność z obcymi 
wywiadami.

Następnie w ciągu długich lat Beria utrzymuje łączność z ob­
cymi wywiadami, umacniając i rozszerzając głęboko zamaskowaną 
i zakonspirowaną działalność. Udaje mu się zmontować grupę po­
dobnych doń zdrajców, których wiązały z nim wspólnie dokonane 
łajdactwa i zbrodnie. Grupa tanie cofała się przed aktami terro­
ru wobec ludzi, z których strony obawiała się zdemaskowania.

Komunikat Sadu Najwyższego ZSRR wydany po rozprawie 
stwierdza, że szajka Berii przeszła od działalności głęboko zakon­
spirowanej do działalności wzmożonej i szczególnie aktywnej w o- 
kresie, kiedy po śmierci Józefa Stalina cała mędzynarodowa reak­
cja, licząc na osłabienie państwa radzieckiego zaczęła forsować

ka siła która złączoną brater- sze P0^rowien\a narodu pol­ką siłą, która zi^zona, jjrater^, skieg0 Rady państwa Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej i mo­
je osobiste.

Pod przewodem Komunistycz­
nej Partii Chin, którą kieruje­
cie od kilkudziesięciu lat, naród 
chiński przebył wspaniałą, rewo­
lucyjną drogę — zrzucił nienawi­
stne jarzmo imperialistów i zwią 
zanych z nimi rodzimych feudal­
nych i kapitalistycznych wyzyski 
waczy, rozwinął wielką twórczą 
energię w budowie swego nowe­
go, szczęśliwego życia. Zwycię­
stwo rewolucji chińskiej przyćzy, 
nilo się do ogromnego wzmoc­
nienia całego światowego obozu 
pokoju, którego ostoją i przewód 
nią siłą jest wielki Związek Ra­
dziecki.

Przesyłam Wam, wielce czci­
godny Towarzyszu Przewodniczą­
cy, najgorętsze życzenia nowych 
sukcesów w Waszej pracy — w 
dziele umacniania i rozkwitu bra 
tniej Chińskiej Republiki Ludo­
wej, dla pomyślności wielkiego 
narodu chińskiego i dobra całej 
postępowej ludzkości.

Z całego serca życzę Wam naj­
lepszego zdrowia, dalszych dłu­
gich lat życia f szczęścia osobi­
stego. .
(—) ALEKSANDER ZAWADZKI 

Przewodniczący Rady 
Państwa Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej

prowokacyjne działania przeciwko obozowi pokoju, a w szczegól­
ności przeciwko Związkowi Radzieckiemu.

„Stawiając na kartę ogólnej aktywizacji reakcyjnych sił 
imperialistycznych — pisze „Prawda“ — przeszedł również do 
forsownego działania ich agent i najmita Beria“.
Tak więc Beria zaczął z gorączkowym pośpiechem umieszczać 

na kierowniczych stanowiskach w aparacie Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych swoich ludzi, pragnąc przy pomocy tego aparatu 
uchwycić władzę w kraju. Szeregiem prowokacyjnych posunięć 
Beria usiłował jednocześnie osłabić spoistość państwa radzieckie­
go i posiać wrogość pomiędzy br atnimi narodami ZSRR, Beria po 
dejmuje również kroki, zmierzające do sabotowania walki o dalsze 
podniesienie produkcji rolnej kol chozów, do poderwania więzi łą­
czącej radzieckich robotników i chłopów oraz do wywołania w 
kraju trudności żywnościowych.

Na co liczył Beria przyśpieszając i forsując swoje zbrodnicze 
przygotowania? Nie ulega wątpliwości, że liczył na poparcie kół 
imperialistycznych. Był to przecież okres wzmożonych prowokacji 
imperialistycznych na zachodzie i na Dalekim Wschodzie, w Berii 
nie i w Korei. Nie przypadkowo więc zbiegły się one z aktywiza­
cją grupy spiskowców.

„Podejmując wszystkie te prowokacyjne machinacje — 
stwierdza „Prawda“ — Beria liczył na to, że jego mocodawcy 
zagraniczni — reakcyjne koła imperialistyczne — „ocenią“ sta­
rania swojego starego agenta i poprą jego spisek antyra­
dziecki. \

I rzeczywiście zachęcali oni wszelkimi sposobami swego słu­
gusa, domagając się wykonania jego planów antyradzieckich“.
Ale wszelkie rachuby imperialistów na osłabienie Związku donosi?’że' WV nocy' z 24 naJ25 grudnia? 

Radzieckiego całkowicie zawiodły. I musiały także całkowicie w odległości około 200 km na północ 
zawieść zbrodnicze rachuby awanturnika politycznego i agenta 
imperialistycznych wywiadów — Berii. Rozpoczynając wzmożoną 
i gorączkową działalność sprzeczną z polityką Partii i Rządu.
Beria ujawnił swoje prawdziwe oblicze — oblicze wroga Związku 
Radzieckiego i prowokatora wojny, zdrajcy swojej ojczyzny i 
agenta najbardziej ludobójczych sił imperialistycznych.

„Komitet Centralny Partii i rząd ZSRR — pisze „Praw­
da“ — zdemaskowały tego zdrajcę, ujawniły i unieszkodli- 

(JPokończenie na sfer. 2)

Straszliwa katastrofa
k@Ief©wa 

w Nowej 'Zelandii
LONDYN (PAP). Agencja Reutera

od Wellington (Nowa Zelandia) runął 
do rzeki wskutek załamania sie mostu 
pociąg pośpieszny z licznymi rodzina­
mi. udającymi się na wycieczkę świą­
teczną. Wielu pasażerów pragnęło nrzy 
sposobności zobaczyć królowa Elżbietę, 
która odbywa właśnie podróż po domi 
niach brytyjskich i zatrzymała się w 
Auckland.

Według dotychczasowych dovi“s*ęft, 
w katastrofie zginęło 186 osób, a kilka­
dziesiąt osób odniosło rany.
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Sami sobie urządzamy życie
W państwie ludowym cały naród bierze udział w rządzeniu, cały na­

ród współgospodarzy krajem i decyduje o sprawach swoich własnych i 
swoich środowisk.

Udział w życiu publicznym nie ogranicza się u nas do wyboru po­
słów na Sejm, lub przedstawicieli do rad narodowych, którzy później bez 
nas i poza nami administrują“ podległymi terenami. Najszersze masy 
pracującej ludności miast i wsi wciągane są do gospodarzenia w swoich 
zakładach prący, w swoich miastach — poprzez komitety blokowej rejo­
nowe, w swoich gromadach i gminach.

' Umiejętność współgospodarze­
nia, umiejętność decydowania o 
sprawach ogółu i wzięcia na sie 
bie odpowiedzialności za te decy 
zje jest szczególnie ważna w 
nowych, kolektywnych formach 
pracy na wsi. Osiągnięcia spół­
dzielni produkcyjnych zależą w

le komitetu: Konrada Leszków - 
ska, Feliks Khiskówski i Feliks 
Sela.

Kiuskowski zabiera głos w i- 
mieniu całej trójki. Opowiada o 
dwuletniej działalności komite­
tu, bo od 2 lat wybrana przez 
gromadę siódemka dba o właści

Dobrze pracuje komitet członkowski przy sklepie GS w Dzierżążńle. 
Na zdjęciu: członkowie komitetu Konrada Leszkowska, Feliks Kluś- 

kowski i Feliks Sela w rozmowie z kierownikiem sklepu Józefem Mi­
klasem.

wielkiej mierze od harmonijnej, 
zgranej pracy kolektywu, od u- 
miejęlności współrządzenia.

Polska wieś przez wieki usu­
wana była od udziału w rządze­
niu krajem, nawet od udziału 
w rządzeniu własną gminą, czy 
gromadą. Dlatego nasi chłopi czu 
ją pewnego rodzaju niechęć do 
form zbiorowej pracy, do gospo­
darzenia na wspólnym. Dlatego 
często brak im doświadczehia, a 
nawet wiary w to, że podołają 
nowym zadaniom, wykraczają­
cym poza ciasne podwórko włas 
ne.

Ale współrządzenia można się 
nauczyć. Świadczy o tym przy­
kład wielu wzorowych spółdziel­
ni produkcyjnych, których człon 
kowie nauczyli się myśleć nie 
„moje“, ale „nasze“, nie ;,dla 
mnie“ ale „dla nas“, nie „ma­
łe“ ale „wielkie, wspólne, spół­
dzielcze“.

I tak, jak szkołą zespołowej 
pracy są Zrzeszenia Uprawy Zie 
mi, szkołą gospodarskiej troski o 
sprawy całej gromady, czy gmi­
ny są między innymi komitety 
członkowskie przy sklepach 
gminnych spółdzielni.

„Celem zapobieżenia nadu­
życiom i kumoterstwu, rozsze 
rzyć i wzmocnić społeczną 
kontrolę przy wszystkich pla 
cówkach gminnych spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska“ — 
mówi jedna z tez przedzjaz- 
d owych.

Teza ta potwierdza, że Partia 
oddaje w ręce samych chłopów 
ważne zadanie właściwej i rzetel 
nej realizacji pomocy niesionej 
pracującym chłopom przez nasze 
państwo. Partia i Rząd udzielają 
mało i średniorolnym chłopom 
coraz szerszej pomocy wytwór­
czej, coraz pełniej zaspokajają 
rosnące zapotrzebowanie wiej­
skich konsumentów na artykuły 
codziennego użytku, a rzeczą sa 
mJch chłopów jest, aby ta po­
moc docierała do najbardziej po­
trzebujących, żeby nie przeehwy 
tywali jej kułacy \ spekulanci.

Ważne więc i odpowiedzialne 
zadania ciążą na komitetach skle 
powych w gromadach i ©mi­
nach, ważne a jednak bardzo 
często nie doceniane.

Dobrzy gospodarze 
gromady

Na zielonej tablicy napis: 
Gminna Spółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska“ w Dzierzążnie, 
gmina Kartuzy-wieś. Podłoga 
czysto wyszorowana, na półkach 
porządnie ułożone towary.

Józef Miklas pracuje tutaj do­
piero 6 miesięcy, ale dobrze zna 
wszystkich swych klientów i ich 
potrzeby.

— Od pierwszej chwili bardzo 
mi pomaga komitet sklepowy. 
Dzięki niemu szybciej poznałem 
ludzi i potrzeby gromady. Ra­
zem radzimy nad tym, jakie afty 
kuły trzeba sprowadzić, razem 
robimy remanenty towarów, ko 
mitet w każdej chwili służy mi 
radą i pomocą.

Rzeczywiście komitet sklepo­
wy jest „na zawołanie“. Ot i te­
raz, po kijku minutach oczeki­
wania, przychodzą przedstawicie

pem, do czuwania nad właści- brak pomocy komitetu. Ot cho-- 
wym i sprawiedliwym rozdzia-i ciażby i teraz: przysłano mi żą­
łem tzw. towarów chodliwych.

Ale dlaczego Gowińska tak nie­
chętnie odzywa się o komitecie?

Bo komitet sklepu spożywczego 
tylko raz przejawił swoją „dzia­
łalność“. Dwa lata temu, kiedy 
przejściowo brakowało niektórych 
artykułów, komitet „wkroczył“ 
w swoje kompetencje układając 
listę, według której sprzedawano 
np. margarynę. Aie to „wkrocze­
nie“ miało charakter wybitnie 
kumoterski, bo znajomi „komite­
towych“ otrzymywali ten sam ar 
tykuł stale, a ogromna większość 
równie potrzebujących tego arty­
kułu chłopów odchodziła ze skle 
pu z pustymi rękami.

Oczywiście, taka działalność ko 
mitetu jest łamaniem zasad pra­
worządności i — miast rozwijać 
w chłopach socjalistyczne podej- 
ście do zagadnień dobra ogółu — 
zniechęca ich do wszelkiej zespo­
łowej pracy.

A Witold Zuch 
czeka na pomoc

wiadomienie, że w Kartuzach są 
do odebrania lampy naftowe. 
Trzeba je przywieźć, a w sklepie 
jestem sam i nie mogę się wy­
brać do Kartuz. Gdyby był ko­
mitet na pewno by mi pomógł 
do sprowadzenia lamp, na które 
czeka wielu chłopów z poblis­
kich wiosek.

Sklep żelazny w Żukowie istnie 
je od czerwca i czasu na wybór 
komitetu było aż nadto. Ale chło­
pi w Żukowie nie rozumieją po 
trzeby powołania tej społecznej 
placówki kontrolnej. Jeśli sklep 
GS jest dobrze zaopatrzony — są 
zadowoleni, jeśli czegoś brakuje 
— sarkają po kątach, ale nie 
zastanawiają się, że właśnie od 
nich samych zależy usprawnię 
nie działania placówki, że to jest 
ich własny wspólny sklep, że oni 
mają w nim gospodarzyć.* * *

Zaledwie kilkanaście kilomet­
rów dzieli Dzierżążno od Żuko­
wa, ale na tej niewielkiej prze­
strzeni istnieją dwa komitety 
członkowskie różniące się całko­
wicie stylem pracy, istnieją dwie 

Zaglądamy jeszcze do sklepu; gromady różniące się skalą u- 
„żelaznego“, I tutaj chłopi nie;świadomienia obywatelskiego.
mogą narzekać na złe .zaopatrzę-!

świadomienia obywatelskiego 
W tych dniach w Żukowie ma

nie. Są gwoździe i łańcuchy, są|się wreszcie odbyć zebranie gro-

Fot. Ferster

we zaopatrzenie gromady, o 
sprawiedliwy rozdział tych towa 
rów, których w pewnych okre­
sach było mniej.

— Teraz nasz sklep jest bo­
brze zaopatrzony. Jest duży wy 
bór towarów, a gatunek ich za­
dowala naszych chłopów — <>po 
włada Leszkowska. — Oczywiś­
cie są jeszcze pewne braki.

— Jakie?
— Przydałyby się garnki żelaz 

ne dużych rozmiarów — wzdy­
cha Leszkowska.

— Buty gumowe — dodaje Se 
la.

— I opony rowerowe nr 28, bo 
jest ich mało — kończy Klusko 
Wski. — O te towary robimy wła 
śnie starania.

Dobrze pracuje komitet człon­
kowski w Dzierzążnie, bo człon 
kowie jego rozumieją wagę 
swych zadań, czują się odpowie­
dzialni za dobro całej gromady.

— Nie wybrali nas od parady. 
Gromada chce mieć wszystko W 
swoim GS-ie, ale 700 ludzi nie 
może kontrolować pracy sklepu 
i dbać o jego zaopatrzenie. Więc 
wybrali nas siedmiu, byśmy my 
śleli o wszystkich — mówi Sela.

Papierkowi aktywiści
Gminna spółdzielnia w Żuko­

wie posiada aż 4 punkty sprze­
daży: tekstylny, spożywczy, arty 
kułów rolniczych i gospodarstwa 
domowego oraz księgarski.

Obszerne, dobrze zaopatrzone 
sklepy mają wszelkie dane, by 
stać się wzorowymi placówkami 
zaopatrzenia mieszkańców Żuko­
wa, a nawet i wielu pobliskich 
wsi. Personel sklepowy stara się 
sprostać swym zadaniom, ale jak 
się przedstawia udział w gospo­
darzeniu sklepami ze strony sa­
mych chłopów?

Kierowniczka i zarazem sprze­
dawczyni w sklepie tekstylnym 
Helena Stencel, zapytana o ko­
mitet członkowski tego sklepu, 
pokazuje wiszący na ścianie spis 
nazwisk. Na tym spisie skończy 
się udział komitetu sklepowego 
w jego działalności. Przewodni­
czący Rygiel jest listonoszem i 
stale przebywa w terenie, a inni 
członkowie zawsze są nieuchwyt­
ni. Mieszkańcy Żukowa nawet 
nie znają nazwisk członków ko­
mitetu, a jeśli są niezadowoleni 
ze sklepu — wnoszą swe skargi 
bezpośrednio do personelu, który 
pozbawiony jest jakiejkolwiek 
pomocy aktywu gromadzkiego.

Raz przecie »wkroczyli«
W sklepie spożywczym ekspe­

dientka Irena Gowińska nie ma 
przekonania do pracy komitetu.

— I po co taki komitet? Czy 
w naszym sklepie czegoś braku- 
je?

I dziś rzeczywiście nic nie bra 
kuje, bo państwo troszczy się o 
to, by wieś była zaopatrzona we 
wszystkie artykuły potrzebne do 
konsumeji. Dziś, przy dobrej pra­
cy ekspedientek Gowińskiej i 
Mirskiej, klienci nie mają powo 
du do narzekań. Ale nie zwalnia 
to komitetu sklepowego od obo­
wiązku stałej współpracy ze skle

emaliowane garnki i drewniane 
wiadra, są pługi i łopaty, a więc 
artykuły najbardziej poszukiwa­
ne.

Kierownik sklepu Witold Zuch 
rozkłada bezradnie ręce:

— Komitetu członkowskiego 
przy moim sklepie jeszcze nie 
wybrano. Muszę sobie radzić 
sam, chociaż nie raz odczuwam * I.

madzkie. Może ten artykuł po­
może obywatelom Żukowa wy­
brać odpowiednich ludzi do ko­
mitetu członkowskiego przy skle 
pie żelaznym, może pomoże im 
do wyciągnięcia ' odpowiednich 
wniosków z pracy komitetów 
przy sklepie tekstylnym i spo­
żywczym.

T. Sobolewska

Wyrok na zdrajców
(Dokończenie ze str. 1)

wiły zmontowaną przezeń grupę spiskową. Podstępny, kontr* 
rewolucyjny spisek maskującego się dotąd umiejętnie zdraj­
cy i szpiega doznał fiaska dzięki wysokiej czujności naszej 
partii i rządu, które stoją bacznie na straży interesów narodu“ 
Wysoka fala gniewu wezbrała w narodzie radzieckim prze­

ciwko bandzie nikczemnych zdrajców, której przewodził Bena, 
Naród radziecki dobrze rozumiał czym groziła socjalistycznej 
ojczyźnie zmowa Berii i jego bandy ze śmiertelnymi wrogami 
ZSRR i wszystkich krajów broniących pokoju. Toteż jak pisze 
„Prawda“:

„Decyzja sądu, który skazał spiskowców na najwyższy 
wymiar kary — rozstrzelanie i wykonanie tegę wyroku odpo­
wiadają jednomyślnym żądaniom ludzi radzieckich“.
Jeszcze raz znalazła wyraz głęboka jedność moralna i ideowa 

narodu radzieckiego, jego zwartość wokół Partii Komunistycznej, 
która od dziesiątków lat prowadzi kraj socjalizmu od zwycięstwa 
do zwycięstwa. Głębokie zaufanie do Partii, do jej Komitetu 
Centralnego, który wytyczną swego działania uczynił czujną re­
alizację leninowsko - stalinowskich idei — idei szczęścia człowie- 
ka i pokoju — oto fundament niespożytej siły narodów Związku 
Radzieckiego. O tę siłę muszą się rozbić wszystkie zamiary wroga.

Zdemaskowanie i zlikwidowanie niebezpiecznego spisku Beru 
— odszczepieńca i zdrajcy — jest sprawą nie tylko narodów 
Związku Radzieckiego. Wystarczy' uzmysłowić sobie przeciw komu 
i nrzeciw jakim ideom podniósł zbrodniczą rękę Bena, a z ja­
kimi siłami międzynarodowymi działał w zmowie — by pojąc, 
jak bardzo sprawa Berii obchodzi również i inne narody, jak bar­
dzo głęboko dotyczy ta sprawa również narodu polskiego.

Czego chciał Beria i jego wspólni *y? chciał obalenia władzy 
radzieckiej i przywrócenia władzy kapitalistycznej na ziemmeh 
ZSRR mając najmniejszego opama społecznego w narodzie
radzieckim “ musiał wiązać swoje plany z planami organizatorów

WOlci oznaczały te jeSo plany o la narodów Europy, dla narodu 
polstioeo - łatwo zrozumieć. Działając zbrodniczo **«»«*» 
kowi Radzieckiemu i na rzecz unper alistów — banda Berii dz, a 
łała również przeciw całemu obozowi pokoju, przeciw Polsce. 
Chciała poderwać przecież i osłabić tę siłę, o którą opiera s ę 
wolność i rozwój krajów demokracji ludowej. Chciała «^bić 
czołową siłę światowego obozu pokoju. Kładąc kres znrodmezej 
działalności Berii i jego kliki - władza radziecka zlikwidowała 
niebezpiecznego wroga wszystkich narodow miłujących wolność
1 ^dlatego wiadomość o wyroku sądu radzieckiego o zastoso­
waniu najsurowszego wymiaru kary wobec zdrajcy Berii i jego 
wspólników przyjęta będzie z uznaniem również prze® «P^P«“ 
bliczną w Polsce.

Wyrok Sądu Najwyższego ZSRR
w sprawie przeciwko Berii, Merkulowowi i isiipti

MOSKWA(PAP). Jak donosi a gencja TASS, dzienniki moskiew 
skie opublikowały 24 grudnia komunikat o rozpatrzeniu na nieja- 
wnym posiedzeniu Specjalnego W ydsiału Sądu Najwyższego ZSRR 
sprawy kaniej przeciwko Berii, Merkulowowi i innym.

Poniżej podajemy pełny tekst tego komunikatu:
W dniach od 18 do 23 grud­

nia 1953 roku Specjalny Wydział 
Sądu Najwyższego ZSRR wT skła 
dzie:

Przewodniczący: przewodniczą 
cy Specjalnego Wydziału — mar 
szalek Związku Radzieckiego
I. S. Koniew oraz członkowie Wy 
działu — przewodn iczący Wszech 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych N. M. 
Szwernik, pierwszy zastępca prze 
wodni czącego Sądu Najwyższe­
go ZSRR E. Ł. Zejdin, generał 
armii K. S. Moskalenko, sekre­
tarz Moskiewskiego Komitetu 
Obwodowego KPZR N. A. Mi­
cha jłow, przewodniczący Rady 
Związków Zawodowych Gruzji
M. i. Kuczaw, przewodniczący 
Moskiewskiego Sądu Miejskiego 
L. A. Gromow, pierwszy zastęp­
ca ministra spraw wewnętrznych 
ZSRR K. F. Łuniew — rozpa­
trzył na niejawnym posiedzeniu, 
w trybie przewidzianym ustawą 
z dnia 1 grudnia 1934 roku, spra 
wę karną przeciwko Ł. P. Berii

innym
Zgodnie z aktem oskarżenia 

postawieni zostali przed sądem: 
Ł. P. Beria pod zarzutem popeł 
nienia zbrodni przewidzianych 
artykułami — 58—1 „b“, 58—8, 
58—13, 58—11 Kodeksu Karnego 
RFSRR, W. N. Merkułow, W. G- 
Dekanozow, B. Z. Kobułow, S. A. 
Gogiidze, P. I. Meszik, Ł. J. Wło 
dzimirski pod zarzutem popełnię 
nia zbrodni przewidzianych arty 
kulami 58—1, „b“, 58—8; 58—11 
Kodeksu Karnego RFSRR. • 

Przewód sądowy potwierdził 
w całej rozciągłości materiał do­
wodowy śledztwa wstępnego i 
wysunięte wobec wszystkich os 
karżonych zarzuty przedstawio­
ne w akcie oskarżenia.

Sąd stwierdził, że oskarżony 
Beria, dopuszczając się zdrady 
ojczyzny i działając w interesie 
kapitału zagranicznego, zmonto­
wał wrogą wobec państwa 
radzieckiego zdradziecką gru­
pę spiskowców', do której 
weszli związani z Berią w 
ciągu wielu lat wspólnej zbro­
dniczej działalności oskarżeni W.
N. Merkułow, W. G. Dekanozow', 
B. Z, Kobułow, S. A. Gogiidze, 
P. I. Meszik i Ł. J. Włodzimir­
ski. Spiskowcy stawiali sobie ja 
ko zbrodniczy cel wykorzystanie 
organów’ Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych przeciwko Partii 
Komunistycznej i rządowa ZSRR, 
postawienie Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych ponad Partią i 
Rządem dła zagarnięcia władzy, 
zlikwidowania radzieckiego ustro 
ju robotniczo-chłopskiego, odbu­
dowania kapitalizmu i przywró 
cenią panowania burżuazji.

Sąd stwierdził, że początek 
zbrodniczej zdradzieckiej działal­

ności Ł. P. Berii i nawiązanie 
przezeń potajemnych kontaktów 
z wywiadami zagranicznymi, da­
tuje się jeszcze z czasów wojny 
domowej, kiedy to w 1919 roku 
Ł. P. Beria przebywając w Baku, 
popełnił zdradę, obejmując pouf­
ne funkcje agenta w wywiadzie 
kontrrewolucyjnego rządu mus- 
sawatystowskiego w Azerbejdża­
nie, działającym pod kontrolą 
angielskich organów wywiadów 
czych. W 1920 roku Ł. P. Beria, 
przebywając w Gruzji, znowu 
dopuścił się zdrady, nawiązując 
potajemny kontakt z policją poh 
tyczną gruzińskiego rządu mień 
szewickiego, również będącą fi­
lią wywiadu angielskiego.

W następnych latach, eż do 
chwili aresztowania, Ł. P Beria 
utrzymywał i rozszerzał tajne 
kontakty z wywiadami obcymi.

Na przestrzeni wielu lat Ł. P 
Beria i jego wspólnicy staran­
nie ukrywali i maskowali swoją 
wrogą działalność.

Po zgonie J. W. Stalina, Ł. P. 
Beria, stawiając na kartę ogól­
nej aktywizacji reakcyjnych sił 
imperialistycznych przeciwko pań 
stwu radzieckiemu, przeszedł do 
forsownych działań dla urzeczy 
wistnienia swych zdradzieckich 
planów antyradzieckich, co też 
umożliwiło zdemaskowanie po u- 
pływie krótkiego czasu Ł. P. Be-

jących do rozwijania gospodarki 
kołchozów i sowchozów 1 nieu­
stannego podnoszenia dobrobytu 
narodu radzieckiego.

Stwierdzono, że oskarżony Ł. P. 
Beria i jego wspólnicy, ukrywa­
jąc i maskując swą zbrodniczą

wyższego ZSRR ustalił, że oskarż 
Żory Ł. P. Beria winien jest zdra 
dy ojczyzny, zorganizowania anty 
radzieckiej grupy spi nowej w ca 
lu zagarnięcia władzy i przywró­
cenia panowania burżuazji; popeł 
nienia aktów terroru wobec dzia-t

działalność, dokonywali aktów!łączy politycznych oddanych lar-« 
wobec ludzi, ze stronyjtti Komunistycznej i narodomterroru

których obawiali się 
wania. Jako jedną z podstawo-j 
wych metod swej zbrodniczej 
działalności, spiskowcy obrali o- 
szczerstwa, intrygi i różne prowo 
kac je przeciwko uczciwym pra­
cownikom partyjnym i radziec­
kim, zagradzającym drogę do re­
alizacji wrogich wobec państwa 
radzieckiego zdradzieckich pla­
nów Ł. P. Berii i jego wspólni 
ków oraz przeszkadzającym im 
w zdobywaniu władzy.

Sąd stwierdził, że oskarżeni Ł. 
P. Beria, W. N. Merkułow, W. G. 
Dekanozow, B. Z. Kobułow, S. A. 
Gogiidze, P. J. Meszik i L. J. Wło 
dzimirski, wyzyskując swe stano­
wiska służbowe w organach Lu­
dowego Komisariatu Spraw We­
wnętrznych — Ministerstwa Bez 
pieczeńsbwa Państwowego — po­
pełnili szereg najcięższych zbro­
dni w celu zniszczenia uczciwych 
kadr, oddanych sprawie Partii Ko 
mundstycznej i władzy radziec 
kiej.

Sąd stwierdził również fakt po 
pełnienia przez Ł. P. Berię prze­
stępstw świadczących o jego głę­
bokim rozkładzie moralnym oraz 
zbrodniczych czynów, wy nikłych 
z żądzy zysku i nadużycia władzy. 
Wina wszystkich oskarżonych, co

rii i jego wspólników oraz poło- do wysuniętych ^wobec nich za-
żenie kresu ich zbrodniczej dzia 
łalnoścl

Po objęciu w marcu 1953 roku 
stanowiska ministra spraw we­
wnętrznych ZSRR, oskarżony Ł. 
P. Beria, przygotowując zagar­
nięcie władzy, począł usilnie wy­
suwać uczestników grupy spis­
kowej na kierownicze stanowis­
ka, zarówno w centralnym apa­
racie Ministerstwa Spraw Wew­
nętrznych jak i w jego organach 
terenowych. L. P. Beria i jego 
wspólnicy rozprawiali się z uczci 
wyrai pracownikami Ministerst­
wa Spraw Wewnętrznych, którzy 
odmawiali wykonywania zbrod­
niczych rozporządzeń spiskow­
ców. Dla zrealizowania swych 
zdradzieckich antyradzieckich ce 
lów, Ł. P. Beria i jego wspólni­
cy dokonali szeregu zbrodniczych 
posunięć, aby zaktywizować reszt 
ki elementów burżuazyjno - na­
cjonalistycznych w republikach 
związkowych, wzniecić wrogość i 
niesnaski między narodami 
ZSRR, a przede wszystkim pod­
ważyć przyjaźń narodów ZSRR z 
wielkim narodem rosyjskim.

Działając jako zaciekły wróg 
narodu radzieckiego, oskarżony 
Ł. P. Beria, w celu wywołania 
trudności aprowizacyjnych w 
ZSRR sabotował, hamował wyko 
nanie niezmiernie doniosłych za­
rządzeń Partii i Rządu, zmierza

rzutów, została w całej rozciągło­
ści udowodniona podczas rozpra-

- sądowej na podstawie auten­
tycznych dokumentów, dowodów 
rzeczowych, własnoręcznych nota 
tek oskarżonych, zeznań licznych 
świadków.

W obliczu niezbitych dowodów 
oskarżeni Ł. P. Beria, W. N. Mer 
kułow, W. G, Dekanozow, B. Z. 
Kobułow, S. A. Gogiidze, P. J. 
Meszik i L J. Włodzimirski pod­
czas śledztwa sądowego potwier­
dzili zeznania złożone w toku do­
chodzeń wstępnych i przyznali się 
c’o winy popełnienia szeregu naj­
cięższych zbrodni stanu.

zdemasko-fZwr'zku Radzieckiego, aktywnej 
walki przeciwko rewolucyjnemu 
ruchowi robotniczemu w Baku w 
1919 roku, kiedy to Beria pełni! 
tajne funkcje agenta w wywia­
dzie kontrrewolucyjnego rządu 
i Tussawatyetowsikiego w Azerbej* 
dżaoie, nawiązał tam kontakty a 
wywiadem obcym, a później u- 
trzymywał i rozszerzał swe tajna 
zbrodnicze kontakty z wywiadaJ 
mi obcymi aż do chwili zdernasko 
wania i aresztowania — to jeśli 
winien zbrodni przewidzianych 
artykułami 58-1 „b“, 58-8, 58-13* 
58-11 Kodeksu Karnego RFSRR.

Sąd ustalił, że oskarżeni W. 
Merkułow, W. G. Dekanozow, B4 
Z. Kobułow, S. A. Gogiidze, P. Jj 
Meszik i L. J. Włodzimirski win* 
ni są zdrady ojczyzny, popełnię* 
nia aktów terroru i udziału w an* 
tyradzieckiej zdradzieckiej gru­
pie, to jest zbrodni przewidzia­
nych artykułami 58-1 „b“, 58-3, 
58-11 Kodeksu Karnego RFSRR* 

Specjalny wydział Sądu Naj* 
wyższego ZSRR postanowił:

skazać Ł. P. Berię, W. N. Mer* 
kulowa, W. G. Dekanózowa, B* 
Z. Kobułowa, S. A. Gogiidze, P; 
J. Meszika, L. J. Włodziminsikiego 
na najwyższy wymiar kary — roz 
strzelanie oraz na konfiskatę mm 
nia osobistego i pozbawienie rang 
i odznaczeń wojskowych.

Wyrok jest ostateczny i zaskar* 
żeniu nie podlega.

Specjalny Wydział Sądu Naj- stal wykonany.

Wykonanie wyroku y
MOSKWA (PAP). W dzien­

nikach z dnia 24 bm. ukazał się 
komunikat następującej treści:

Dnia 23 grudnia wyrok Specjał 
nego Wydziału Sądu Najwyższe­
go ZSRR, który skazał Ł. P. Be­
rię, W. N. Merkułowa, W. G. De- 
kanozowa, B. Z. Kobułowa, S. A. 
Gogiidze, P. J. Meszika i Ł. J. 
Włodzimirskiego na najwyższy 

miar kary — rozstrzelanie, zo-

Skandal polityczny w zachodnim Berlinie
WIEDEŃ (PAP). — Dziennik „Der 

Abend“ opublikował następującą wia­
domość z Berlina:

Wysoki komisarz amerykański, Co- 
nant, bawiący obecnie w zachodnim 
Berlinie, zażądał kategorycznie w dniu
20 grudnia od władz zachodniego Ber­
lina, aby zatuszowały skandal, w któ­
ry wmieszany jest wielki spekulant 
Oberrat.

Oberrat »gromadził po wojnie, dzię­
ki wielu spekulacjom, milionowy ma­
jątek i został niedawno aresztowany.
Zawierając swe spekulanekie transak­
cje korzystał cm z poparcia znanych 
działaczy politycznych, którzy za sute 
łapówki zapewniali mu zamówienia 1 
udzielali jak najdalej idącej pomoc-.’

W toku śledztwa wyszło na jaw. Ze i leczeństwo 
burmistrz zachodniego Berlina Schrei­

ber — członek Partii Chrześcijańsko - 
Demokratycznej, jego zastępca Konrad 
(członek senatu zachodnio - berliń­
skiego), Eich (Wolna Partia Demokra­
tyczna) oraz szef policji zachodniego 
Berlina Stumm (SPD) — zamieszani 
są w aferę Oberrata.

W kołach poinformowanych związa­
nych z wysokim komisarzem PSA oś­
wiadczają, że Conant Jest bardzo nie­
zadowolony z wykrycia skandalu w za­
chodnim Berlinie. Cała ta sprawa jest 
dła władz amerykańskich niezwykło 
przykra. Właśnie teraz, ich zdaniem, 
trzeba zapobiec temu. aby o skanda­
lu, w którym praktycznie zamieszano 
są wszystkie czołowe osobistości za­
chodniego Berlina, dowiedziało sie sdO
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Wykonali wcześniej 
niż przewidywały 

zobowiązania
Gdańskie ^jednoczenie In­

stalacji Przemysłowych wyko­
nało roczny plan finansowy 
już 19 grudnia br. tj. o jeden 
dzień wcześniej, niż przewidy 
wały podejmowane zobowią­
zania.

Jako pierwszy w GZIP plan 
roczny wykonał ORI w Olszty 
nie, następnie jako drugi Za­
kład Produkcji Pomocniczej w 
Oliwie, zaś na trzecim miej­
scu uplasował się ZBM 2 w 
Bydgoszczy.

Przedterminowe wykonanie 
zadań produkcyjnych przez 
wymienione oddziały wpłynęło 
m. in. również na wykona­
nie planu rocznego przez 
GZIP.

Już widać zarysy przyszłego giganta
flozfiudowuje się Politechnika Siańsla M iGAWKi

Dokąd i kiedy? go przy uL Grunwaldzkiej 48150 
we Wrzeszczu wisi wielki, napis

80 ton stali zbrojeniowej, 50 ton stali kształtowej, 80 m sześć. jdowy Okrętów. Należą do niej:] ^^autobu^wyTlie Zlko^Zl^^Joni ludzie^tle T-Jl 
drewna do stemplowania, 60 m szesc. drewna do deskowania zu- ;Ja„ Downarowicz, Wiktor Maksy; ^ . d x jakiej-1 TzlnSi- walczą o postęp i po
żyto w ciągu 6 tygodni. W tym samym czasie przerobiono 10.000 mmk, Stefan Nawrocki, Rajmund j fcfl/w<łfc n V
m sześć, betonu, 1000 m sześć, muru, a ziemi przerobiono 10.000 
m sześć. Czytelnicy ciekawi są zapewne, co to za budowa i gdzie 
się znajduje.

Otóż jest to jeden z przewi­
dzianych do budowy jeszcze w 
Planie 6-letnim budynków dla 
Politechniki Gdańskiej,, w któ­
rym będą się mieściły poszcze­
gólne katedry i hale warsztato­
we Instytutu Budowy Okrętów.

Rozpoczęty gmach znajduje się 
u zbiegu ulic Siedlickiej i Fi­
szera we Wrzeszczu. Będzie to 
duży budynek o kubaturze 48.000 
m sześć., 138 m długości i 32 m 
szerokości. Nic więc dziwnego, 
że w ciągu stosunkowo krótkie­
go czasu zużyto takie ilości róż­
nych materiałów.

Toby, Tadeusz Tomczyk, 
Trzeciak,- Stefan Wesołowski i Je 
rzy Wiśniewski. Brygada ta pra- 

... , . cowała przy uporządkowaniu pla-TOtó wszystkie potrzebne UKą- budJw/ j'założeniu izolacji, 
dzema socjalne, a więc stołówkę, * łe
umywalnie i pomieszczenie dla1 J J .
brygad, I Dalsza rozbudowa Politechniki

... ,, . , , „ . mntII Gdańskiej będzie trwała takż.eWszystkie roboty przygotować po Planu 6-letniego.

Jau Półwiek informacji o częstotliwo- 
11 ści kursów, pasażerowie m. in. na 

linii Gdańsk — Gdynia, tracą 
dużo cennego czasu, a w zimie nie 
potrzebnie marzną wyczekując na 
autobus.

cze wykonywane są pod dachem. 
Tale więc zarówno zbrojarze, cie 
śle, jak i obsługa ogromnej beto­
niarki pracują w specjalnie zbu­
dowanych szopach, które ochra­
niają przed zimnem i śniegiem.

W związku z tym, że budowa 
ta jest poza planem, bywają też 
trudności, ale zespół umie je po­
konać. Przestoje są szybko likwi

łości obiektów wyniesie około 
200 tys. m sześć. Plany przewidu­
ją również zadrzewienie tego te­
renu.

<h)

Narada
Aktywu Technicznego Wybrzeża
Naczelna Organizacja Technicz szkielet jednej strony hali war

j dowane. Tu właśnie uwidacznia 
Do tej pory wyciągnięto mury|Sję ścisła współpraca między dzia 

pierwszej kondygnacji budynku łem zaopatrzenia a załogą. Nad 
katedr (stropy są już również) i właściwym postępem robót czu- 

. - szkielet jednej strony hali war- | wają poza inż. Gołaszewskim, kie
na organizuje w poniedziałek sztatowej. Całkowicie zakończo-! jownikiom tej budowy, majster 
dnia 28 bm. o godz. 16 w Domuiny budynek ma być oddany do u!Franciszek Kowalski, technik Fe- 
Drukarza w Gdańsku przy ul.,żytku 1 września 1954 r. Dotych-|lifes gius£Wrz oraz Jerzy Zagrodź 
Garncarskiej 18 Wojewódzką Na-!czasowy stan robóT wskazuje na'^j

Aktywu Technicznego Wy- to, że nic nie stanie temu na Zatoga postanowiła stworzyć u 
M ^ • * • , - J i przeszkodzie: I tu należą się sło-; sie,bie budowę wzorcową i wal-
Na naradzie tej z udziałfemjwa uznania wydziałowi zaopa-j =. tvhił nailpnszei załoai w

przedstawicieli władz centralnych trzenia przy GPZB w Gdańsku, | ^ resorcie^ Ministerstwa
i miejscowych omowiona będzie który robi wszystko, ażeby zalo-!Rnrim,.niptwa p^mvslnweErn. 
realizacja problemów technicz-1 dze nie zabrakło żadnych potrzeb 
nych Wybrzeża, wynikających z nych do budowy materiałów, 
uchwał IX Plenum KC PZPR, j Jest to tym trudniejsze, że obiekt 
oraz wytyczone kierunki rozwoju ten „wypadł z planu“, jak mówi 
postępu technicznego i pracy or-i kierownik tej budowy inż. Ka-zi- 
ganizacyjnej stowarzyszeń NOT. mierz Gołaszewski, a co za' tym 

Obecność członków zarządów j idzie -— nie ma nań specjalnie 
oddziałów stowarzyszeń i kół za-; przeznaczonych materiałów, 
kładowych, stowarzyszeń branżo-i Według harmonogramu pracy na 31 
wych oraz pionu technaczńeeo! °rudnla br- mlal b>’ć eotowy szkielet 
rnkłarlów Wór.,, . , j drugiej strony hali warsztatowej (bezładów pracy jest obowiązko-. zabetonowania) oraz dwie kondygnacje 
wa. Szeroki aktyw techniczny j budynku katedr bez założenia stropu, 
proszony jest o wzięcie udziałtńAle zał°Sa wykonała te roboty w ter- naradzie ^ uaziaiu mlnle WC7jeśniejszym, tj. na 24 bm. By

HTtOr»

ło to możliwe dzięki rytmicznej reali­
zacji zobowiązań przedzjazdowych, któ 
re podejmowały poszszczególne bry- 
gady.

I tak, brygada ciesielska Michała Par 
tyki, przygotowując i montując desko-, , .. , ,
wanie. wykonuje przeciętnie 180—190 g&dę z sekcji budowy silników

Możeby wreszcie WPKGG umie­
ściło na słupach przystankoufych 
tabliczki z rozkładem jazdy i czę- 

KLubatura zbudowanych w przysz stotliwością kursów autobusów?

EJ że ?
(bk)

W oknie wystawowym sklepu 
wzorcowego przemysłu chemiczne-

kój na s wiecie- '
... mniej więcej w tym samym 

stopniu co kierownik owego skle­
pu o sens ogłoszeń i reklamę swo 
jej placówki handlowej.

bwietlica pocztowców „ ' kultury
Ostatnio odbyło się uroczystej Oprócz tego świetlica wyposa- 

otwarcie no-wej świetlicy rady j żona jest w ©toiiki szachowe ij 
miejscowej Związku Zawodowego ;6ltoły do gry ping-ponga. Na uiwa-j 
Pracowników Łączności przy Dy-;gę zasługuje tójkże piękna scena.
rekcji Okręgowej Poczty i Telekoj niekn,ie czadzona i bogato 
munikacji w Gdańsku (przy ulicy ia pi.ęicme, m^Rniirmrr>rywi wyposażona świetlica jest dla pra

cowniików łączności miejscem od- 
Swietlica ta jest dumą i chlu- j poczynku po pracy, radości i ża­

bą wszystkich pracowników Łącz owy, miejscem, w którym moż­
ności. Wspaniały lokal, w którym jna posłuchać radia, poczytać 
ona się mieści oraz piękne, arty-j książki, czasopisma, podzielić się 
stycznie wykonane dekoracje j swoimi doświadczeniami w pracy.

Sesja Wojewódzkiej 
Bady " ' ‘ 

w Gdańsku
W sali konferencyjnej Pre­

zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Gdańsku przy 
ul. Okopowej 5 odbędzie się 
29 bm. o godz. 10 zwyczajna 
sesja Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej.

Przedmiotem obrad będą m. 
in. zadania rad narodowych 
w świetle wytycznych IX Ple 
num KC PZPR.

Imprezy noworoczne
Prez, Woj. RN Wydział Oświa 

ty organizuje w dn. od 27 bm. — 
6 stycznia 1954 r. centralne im-

----- - . , ,. | , , . . _ . .,prezy noworoczne dla przodowni-
(plansze, hasta, portrety, portae- jjJsst to pizecież zrozirmi a łe, g ków nauki i pracy społecznej w

_____T - 1___r.llr:łn,r3<vin ClO «»n a» TWV» lrł Ciii t tir! £1__ " *

A trzeba jeszcze dodać, że po 
magają tutaj brygady studentów 
Wśród nich należy wyróżnić bry

Chociaż na tej dużej budowie 
jest mało murarzy, nie zapomni a

GORĄCA WIEŚ

proc. normy. Wyróżniły się w pracy 
brygady: zbroiarska Bolesława Beretyń 

TEATRY ! skiego i mure rska Jana Wölknera.
Teatr Wielki — Gda1 <sk — niedziela

— „Poszukiwacze" — godz. 14—17.30 —
„Halka" — godz. 19—22 — poniedzia­
łek — „Halka" — godz. 19—22

Państw. Teatr Lalek — Gdańsk — 
niedziela — „Koziołeczek" — godz. 14
— „Zielony mosteczek" — godz. 17 — 
poniedziałek — nieczynny

Teatr Dramatyczny. — Gdynia — 
dzieła — „Żart od morza" — przed­
stawienie odwołane — „Zwady miłos­
ne" — godz. 19—22 — poniedziałek — 
teatr nieeżynny

Teatr Kameralny — Sopot — nie­
dziela — „Żart. od morza" — przedsta­
wienie odwołane — „Zwady miłosne"
— godz. 19—22 — poniedziałek — te­
atr nieczynny

według informacji Okr. Zarządu Kin no O szkoleniu przywarsztaiO- 
w Gdańsku |wym. Murarz Jan Cygiert pracu

la - ,.Kotowski"6"— ^odz little systemem dwójkowym. Jego 
20 — poniedziałek — „Kotowski" — i pomocnicą, a jednocześnie uczeń 
godz. 16, 18, 20. wrzeszcz — „Baj-inicą jest Maria Gajak. 
ka“ — niedziela — „Arena śmiałych" i . , . , . , ,— godz. 14, 16, 18, 20 — poniedziałek i Robota tu idzie raźno 1 szybko.
— „Kasztanka" — godz. 16, 18. 20. i bo organizacja placu budowy jest

18. 20 — poniedziałek — „Człowiek z ido właściwej roboty — WybUdO- 
karabinem" — godz. 16, 18, 20. NOWY!
PORT — ,,1-szy Maja" — niedziela — 
„Węgierskie melodie" — godz. 15. 17, 
19 — poniedz. — „Taksówka 3886“ — 
godz. 17, 19. OLIWA — „Delfin" — 
niedziela — „Trzeci szturm" — godz. 
14, 16, 18, 20 — poniedziałek — „Mak- 
eymek" — godz. 16, 18. 20.

SOPOT — „Bałtyk" — niedziela — 
poranek — „Kopciuszek" — godz. 11.30
— „Cygański tabor" — godz. 13.30, 
15.30, 17.30, 19.30 — poniedziałek — 
„Rodzina Artamonowych“ — godz 
15.30, 17.30, 19.30. „Polonia" — nie­
dziela — „Lubow Jarowaja" II s. — 
godz. 14, 16, 18. 20 — poniedziałek — 
godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic" — niedziela
— poranek — „Awantura na wsi" — 
godz 12 — „Rodzina Artamonowych"
— godz. 13.30, 15.30, 17.30. 19.30 — po­
niedziałek: — „Ziemia wpła" — godz. 
15.30, 17.30, 19.30. „Goplana" — nie­
dziela — poranek — „Cudowny mły­
nek" — godz. 12 — „śnieżka" — godz. 
14, 16, 18, 20 — poniedziałek — „śnież 
ka“ — godz. 16, 18, 20. „Warszasva“ — 
niedziela — „Droga nadziei" — goda. 
14, 16, 18, 20 — poniedziałek — „Du- 
browski“ — godz, 16, 18, 20. CHYLO­
NIA — „Promień" — niedziela — 
„Pod tureckim Jarzmem" — godz. 15, 
17, 19 — poniedziałek — „Przełom" ~ 
B. — godz. 17, 19. GRABÓWEK — „Fa­
la" — niedziela — poranek — „Cywil 
na stadionie“ — godz. 12, 14 — „Wiel­
ki przełom" — godz. 16, 18, 20 — po­
niedziałek — „Zagubione melodie" 
godz. 18, 20. ORŁOWO — „Neptun" — 
poranek — ,,As wywiadu" — godz. 12
— „Zagubione melodie" — godz. 14, 
16, 18. 20 — poniedziałek — „Wielki 
przełom" — godz. 17 i 19.

WEJHEROWO — „Świt" — niedziela
— „Kasztanka" — poniedziałek — „Nie 
zapomniany rok 1919“. LĘBORK — 
„Fregata" — niedziela — „Taksówka 
nr 3886" — poniedziałek — „Ostatnia 
bitwa". PRUSZCZ — „Krakus" — nie­
dziela — „Admirał Ussakow" — po­
niedziałek — „Ruszyły wzgórza". JAS­
TARNIA — „Hel" — niedziela — „Re­
wizor" — poniedziałek — „Pod turec­
kim Jarzmem". PUCK — „Mewa" — 
nledżiela — „Maksymek“ — ponledzia 
lek — „Arena śmiałych". ŁEBA — 
„Rybak" — niedziela — „Legitymacja 
partyjna" — poniedziałek — „Na u- 
ŁraińskieJ estradzie".

APTEKI DYŻURNE 
Od 26. XII. — 1. I. 1954 t.

GDAŃSK — ul Gen śWerczewskle- 
go 32 — tel. 320-59. ORUNIA — ulica 
Jedn Robotniczej 111 — tel. 347-27. 
NOWY PORT — ut. Oliwska 82 84 — 
tel 415-75. WRZESZCZ ~ ul Grun­
waldzka 83 — tel. 410-83. SOPOT — 
tfl. Solina 715 — tel 522-76 ORŁOWO
— ul Boh. Stalingradu 66 — teł.
81-24 GDYNIA — Skwer Kościuszki 22
— tel. 10-78. GRABÓWEK — ul. Czer­
wonych Kosynierów 137 — tel. 22-88.

spalinowych z III roku Wydz. Bu

ry, firanki, kwiaty) składają się 
na miłą i estetyczną, a nawet ele­
gancką całość.

W świetlicy są bardzo pomysło­
wo urządzone kąciki: młodzieżo­
wy, literacki, kącik Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej i 
kącik klasyków marksizmu. Ką­
cik młodzieżowy zdobią hasła o 
tematyce komsomolskiej, ZMP- 
owskiej, portrety Hanki Sawic­
kiej i Janka Krasickiego. W ką­
ciku TPP-R widzimy makietę Pa 
łacu Kultury i Nauki im. J. Sta­
lina. Kącik literacki stanowić bę­
dzie biblioteka, zawierająca prze­
szło 21 tys. tomów książek oraz 
czytelnia czasopism.

praca świetlicy zakładowej wią 
żu się ściśle ze sprawami produk 
cji, wypoczynku, oświaty i kul­
tury.

Gdyni, w szkole — pomniku na 
Grabówku. Udział wezmą dzieci 
z wszystkeh powiatów woj. gdań­
skiego i Gdyni.

Zasobnie i wesoło
spędzili święta mieszkańcy tfyorzeża

Już w tygodniu przedświątecz­
nym obserwowało się w trójmie- 
ście wzmożony ruch na ulicach i 
w sklepach. Szczególnym powo­
dzeniem cieszyły się Powszechne 
Domy Towarowe, „Delikatesy” o- 
raz sklepy tekstylne, cukiernicze, 
konfekcyjne i perfumeryjne.

Im bliżej świąt, tym ruch bar­
dziej się wzmagał, świadcząc do­
bitnie o tym, że w najszerszych 
rzeszach ludności Wybrzeża roś­
nie dobrobyt, a wraz z nim wzra 
stają potrzeby, które coraz peł­
niej, coraz wszechstronniej zaspo 
kaja nasz rozwijając^ się prze­
mysł socjalistyczny.

W ruchu przedświątecznym re­
kordowy był dzień 20 bm. w 
PTT-cie sopockim, który zaopat­
rzył się w najbardziej atrakcyjne 
towary, jak stuprocentowe wełny 
na ubrania męskie, duży wybór 
flaneli, eksportowe zabawki itp.

Takim dniem największego na­
tężenia ruchu świątecznego w 
PDT-cie we Wrzeszczu był dzień 
23 grudnia. W dniu tym odwiedzi 
ło tę uspołecznioną placówkę 15 
tysięcy kupujących. Szczególnym 
powodzeniem wśród klientów cie 
szyły się ubrania damskie i mę-
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Królestwo to było typowym państwem o ustroju despotyczno- 
feudalnym i opierało się z jednej strony na bezwzględnym ujarz­
mianiu podbitych szczepów przez Howów, a z drugiej strony na 
wyzysku wszystkich mas ludowych, więc także i własnego szcze­
pu Howa, przez koła panujące. Zwycięski naród dzielił się na trzy 
zasadnicze klasy: Andrianów czyli szlachtę, Howów czyli szero­
kie masy ludzi wolnych i Andevo czyli niewolników. Ponieważ 
Howowie tworzyli najliczniejszy stan, utarł się zwyczaj nazywa­
nia całego narodu ich mianem. 'Madagaskar XIX 

wieku był terenem za­
ciekłej rywalizacji 

dwóch zaborczych im- 
perializmów, francuskie­
go i angielskiego. Jeden 
i drugi starały się omo­
tać królestwo madagas- 
karskie pod swe wpły­
wy i krążyły dokoła żeru 
jak dwa warczące na 
siebie brytany. Przebieg 
łość dyplomatów malga- 
skich umiała trzymać je 
z daleka tak długo, r k 
rywale gryźli się mię­
dzy sobą.

Ponieważ Francja 
stanowiła zawsze groź­
niejsze niebezpieczeń­
stwo dla niepodległości 
Madagaskaru, Howowie 
chętnie przyjmowali po 
moc Anglków. Od nich 
dostawali broń i instruk 
torów wojskowych, co 
umożliwiło Howom pod 

bicie innych szczepów. 
Misjonarze angielscy, 
stworzywszy dla nich al 

Widok z Madagaskaru ~ fabet malgaśki, urządza­

li im szkoły, uczyli rzemiosł i oczywiście wprowadzali u nich swą 
religię. Misjonarze ci rozpościerali nad państwem madagaskar- 
skim wyjątkowo baczną opiekę, a gdy w roku 1868 rząd w Tana 
narywie ogłosił protestantyzm jako religię państwową, misjona­
rze dopięli swego celu. Anglia potrzebowała tylko sięgnąć brutal­
niej, a Madagaskar padłby jej łupem. Lecz światowa sytuacja 
międzynarodowa temu na razie nie sprzyjała; przeciwnie, w roku 
1890 Anglia uznała za wskazane, by Francji dać wolną rękę na 
Madagaskarze, ku przerażeniu Howów na taką zdradę: od osiem­
dziesięciu lat niezłomnie wierzyli w dobrą wolę i przyjaźń Angli­
ków. W sześć lat później Madagaskar po ciężkiej i kosztownej wy­
prawie wojennej stał się kolonią Francji.

Upadek królestwa Madagaskaru byjkwynikiem moralnego roz­
kładu państwa i społeczeństwa. Malgasze mieli broni i amunicji 
pod dostatkiem i liczne — na papierze — wojsko. Lecz walczyć 
nie chcieli; gdzie doganiały ich oddziały francuskie, tam po kilku 
pierwszych strzałach podawali tył. Ich zgangrenowany ustrój feu­
dalny opierał się na tyranii i systemie rabunków, jakich dopuszcza­
li sią możni i dygnitarze na swych poddanych. Cieniuehny po­
kost cywilizacji, nabytej przez półbarbarzyńców w ostatnich dwóch, 
trzech pokoleniach, szedł w parze z nieprawdopodobną zarozu­
miałością, fanfaronadą, brakiem uczciwego patriotyzmu i licze­
niem na cud, że Francuzów zniszczy „generał Tazo”. Tazo to ma­
laria. Niszczyła. Ale wystarczyło, by nieliczne, wycieńczone od­
działy najeźdźców dowlekły się do wzgórz Tananarywy i oddały 
kilka armatnich strzałów na Rova, królewski pałac, a cała nady­
mana potęga Andrianów rozsypała się w puch.

W kilka miesięcy później masy ludowe zerwały się do roz­
paczliwej walki, lecz już za późno. Francuzi, oparci o łańcuch sil­
nych redut w całym kraju, utopili powstanie w potokach krwi. 
Ambitny, pracowity, inteligentny naród Howów, po stu latach 
chwały, poczuł gorzkie jarzmo kolonialnej niewoli.

Madagaskar, stal się natychmiast po zdobyciu przez Francję 
folwarkiem wyzysku kapitalistycznego. Z banków francuskich na­
pływały na lichwiarskim procencie liczne pożyczki dla urucho- 
rrtienia eksploatacji. Różne francuskie kompanie handlowe, chciwe 
łupieskiego zysku, opadły wyspę i zaczęły zagarniać jej bogac­
twa naturalne. Równocześnie zbiegła się czereda prywatnych 
kolonizatorów. Powstawały kapitalistyczne plantacje kawy, wa­
nilii, goździków i innych bogatych kultur oraz kopalnie złota, gra­
fitu, miki, kamieni półszlachetnych. Zakrojona na wielką skalę 
eksploatacja szła na wyłączne dobro obcego kapitału i zaborców, 
natomiast mało z niej korzyści mieli krajowcy, pracowici posia­
dacze ziemi i bogactw naturalnych. Przeciwnie, oni dostarczać mu­
sieli swym panom taniej, głodowej siły roboczej.

Ażeby ta machina wyzysku sprawnie działała, administracja 
kolonialna' nie mogła obyć się bez licznych malgaskich pomocni­
ków. Dostarczył ich pojętny naród Howów. Głównie dla nich utwo­
rzono szkoły w Tananarywie, dostarczając kolonii kadr niższych 
urzędników administracyjnych, tudzież malgaskich lekarzy, den­
tystów, nauczycieli, księgowych, urzędników na plantacjach i róż­
nych rzemieślników. „ w »

(Ciąg dalsż? nastąpi)

side, bielizna ciepła, perfumeria 
oiraz zabawki.

Zabawki zdobyły w tym roku 
rekord powodzenia. Sprzedawano 
je nawet na kiermaszach ulicz­
nych, aby pokryć całkowite na 
nie zapotrzebowanie. Każdy miesz 
kaniec trójmiasta chciał bowiem 
w myśl pięknej tradycji obdaro­
wać miłym drobiazgiem swoich 
najmilszych i najmłodszych...

Wielkim powodzeniem cieszyły 
się również „Delikatesy" żarów 
no we Wrzeszczu, gdzie w dniu 
24 bm. przewinęło się przez sklep 
6 tysięcy kupujących, jak i w 
Gdyni. „Delikatesy“ we Wrzesz­
czu dzięki wzmożonemu ruchowi 
przedświątecznemu wykonały w 
tym dniu 150 proc., zaś w Gdyni 
120 proc. planu grudniowego.

Jałt zwykle w czasie świąt 1 
tym razem wydarzyło 6ię wiele 
drobnych wypadków w trójmieś- 
cie, które zarejestrowało m. in. 
pogotowie gdańskie, wzywane w 
jednym tylko dniu 24 bm. 160 ra­
zy do różnych wypadków. Nie 
zawsze zresztą nieodzowna była 
jego interwencja. W wielu wy­
padkach skutki przejedzenia się 1 
nadmiernej konsumeji alkoholu 
dały się usunąć zwykłymi domo­
wymi środkami.

Z powodu braku opieki poparzył się 
dotkliwie 9-miesięczny Antoś Siemicki 
z Wrzeszcza, zaś 10-letnl Jurek Roz- 
lew&ki na Oruni został poturbowany 
przez nieznanych wyrostków.

Nie brakło wypadków i wśród pod­
chmielonych. Jeden z nich, Władysław 
Gońca, pracownik Oentrali Odzieżo­
wej we Wrzesaowu, został pobity przez 
przygodnyoh kompanów, zaś Helmut 
Punit zatruł się alkoholem.

' Pacjentem pogotowia stał się m. In. 
również i Henryk Makoszewlcz, który, 
w stanie podchmielonym prowadząc cię 
żarówkę, wpadł na drzewo w dniu 24 
bm. we Wrzeszczu Ijjdożnał wraz za 
swoim pasażerem lekkich obrażeń cia­
ła, oraz Szwed, Wilhelm Lunderen. ma 
rynarz z s-s „Carbonia", który uległ 
wypadkowi przy pracy na statku.

W szpitalach Wybrzeża chorzy spo­
żyli wieczerzę przy zapalonych choin­
kach. W szpitalu gdańskim, do które­
go w czasie świąt przybyło tylko czte­
rech nowych pacjentów, panował wyjąt 
kowo pogodny, miły nastrój. Chora 
dzieci, dla których urządzono piękną 
Choinkę, będą ponadto obdarowane u- 
pominkami przez Dziadka Mroza na 
Nowy Rok.

Poza drobnymi wypadkami, 
święta w trójmieście minęły spo­
kojnie i dostatnio. Wzajemne skła 
danie sobie wizyt i rodzinne uro 
czystości w wesołym nastroju wy 
pełniły czas zasłużonego odpoczyn 
k” mieszkańców trójmiasta, sprzy 
jaiac odprężeniu nerwów w ro­
dzinnej, serdecznej atmosferze.

Ciota)

Świeże pieczywo
w niedzielę poświąleczną

Wydział Handlu przy Prezydium Woj. 
R. N. komunikuje, że w dniu 27 bm. 
(niedziela) w sklepach spożywczych I 
piekarniczych w godzinach rannych hę 
dzie sprzedawane pieczywo ze świeże­
go wypieku.

Ponadto snrzedai mlGca odbywad się 
będzie w dniu 27 bm. tak jak w każ­
dą niedzielę.

Odwołane pr edstawr'8
Zapowiedziane na dzień 27 bm. 

przedstawienie „żart od morza" w Te­
atrze Kameralnym w Sopocie nie od­
będzie się z przyczyn natury techni­
cznej.

W godzinach 14—16 kasa teatru zwrą 
ca pieniądze za wykupione bilety.
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Bursztynowe pytania

Dlaczego szachy podróżne w 
sklepie CPLiA w Sopocie kosztu­
ją „tylko“ 1000 złotych? Czyżby 
dlatego, że wyrabiane są z bursz­

tynu, barwionego na biało i czar­
no? Kto mi potrafi wytłumaczyć, 

’ kim celu barwi się piękny 
bursztyn? Czy nie szkoda burszty 
nu dla takich wątpliwych efek- 
t >w? Może jednak lepiej byłoby 
użyć bursztyn jasny i ciemny, 
albo — jeżeli.już szachy muszą

tyć koniecznie czarno - białe — 
zastosować jakiś inny, tańszy ma 
terał? Wtedy i cena byłaby niż­
sza i bursztyn nie byłby niepo­
trzebnie niszczony.

Co na to nadzór artystyczny 
CPLiA? Czy uważa, że wszystko 
w porządku? Że można tak nisz­
cz ć szlachetny materiał — oo 
szlachetny bursztyn po zabarwię 
r;u, niestety, przestaje być szla­
chetnym?

Jeden cel CPLiA osiągnęła na 
pewno. Wzbudziła takie zaintere­
sowanie ogółu, że zawsze przed 
” 'stawą stoi kilka osób, podzi­
wiających... cenę szachów i zga­
dujących, z jakiego to cennego i 
tajemniczego materiału szachy 
zrobiono. Ręczę, że nikt tej ta­
jemnicy nie odga T — zaradziła 
ją niedyskrecja jednej z osób, 
pracujących w CPLiA.

Szachista ■— t

ItfUmych USTACH

1>RZEDZIWNE OKREŚIiENIE
W odpowiedzi na notatkę pt. „Jak 

(można zużytkować“ Prezydium MRN 
w Gdańsku wyjaśnia, że spółdzielni 

'pracy zbieraczy złomu i metali .,Zło­

mowi ec" wydano polecenie odkopania 
wraku samochodu i odstawienia go do 
zbiornicy złomu. Prace te wykonane zo 
staną w najbliższym czasie.

Ponieważ notatka nasza ogłoszona zo 
stała w gazecie 4 llpca, a Prezydium 
MRN odpowiada na nią 14 grudnia, 
mamy poważne wątpliwości, Jak właści 
wie należy rozumieć określenie „w naj 
bliższym czasie“?

ODERWANE OD £YCIA...
...są zarówno Okręgowa Rada Związ­

ków Zawodowych w Gdańsku, Jak i Za 
rząd Wojewódzki ZMP w Gdańsku, któ 
re do tej pory nie wiedzą wciąż jeszcze
0 tym, że w czerwcu' nastąpiło połą­
czenie Ligi Przyjaciół Żołnierza, Ligi 
Lotniczej i Ligj Morskiej w jedną 
wspólną organizację pod nazwą Liga 
Przyjaciół żołnierza A ale wiedzą na 
pewno, bo jak wskazulą leżące przed 
nami dwa listy, w obu wypadkach a- 
dresują „Liga Morska Oddział Lębork“. 
Mała rzecz, ale nieładnie, prawda?

1 WINA — 1 NIE WINA
Dyrekcja Okręgowa Poczty i Teleko­

munikacji w Gdańsku wyjaśnia w od­
powiedzi na notatkę pt. „Musztarda po 
ćbledzie", że opóźnienie dostarczenia 
paczki adresatowi ob. Pytlakowi nastą­
piło istotnie z winy poczty, toteż dy­
rekcja wydala polecenie sprawniejszego 
doręczania przesyłek pocztowych.

Natomiast w sprawie „Listów wagi 
ciężkiej“ nie udało się ustalić przy czy 
ny zalegania listów, ponieważ były to 
listy zwykłe, których ewidencji się nie 
prowadzi.

JUŻ REDZIE CIEPLEJ
W odpowiedzi na list pt. ,, Ark tyczne j 

przeżycia“ DOKP w Gdańsku wyjaśnia, 
że od 27 ub. m. pociągi elektryczne są 
już ogrzewane. Ze względu Jednak na 
oszczędność energii elektrycznej, w go 
dżinach od 16 do 22 ogrzewanie będzie 
ograniczane. Na zakończenie DOKP do 
daje wprawdzie „lub wyłączane w ogó­
le“. ale jakoś trudno nam się z tym 
pogodzić...

CHOCIAŻ MAŁĄ BUDKĘ...
Stacja Bobrowo na linii kolei wąs­

kotorowej do Elbląga jest wielkim u- 
dogodnlenlem dla okolicznej ludności 
— pisze ob. Kulicki. — Na stacji tej 
nie ma jednak żadnej budki, do któ­
rej robotnicy, czy też ucząca się mło­
dzież mogliby się schronić przed zim­
nem, deszczem czy śniegiem. A wystar­
czy przecież przysłać 3 m3 kantówki 
i ze trzy rolki papy — i budka goto­
wa. DOKP powinna o t-rn pomyśleć, 
a pozyska sobie wielką wdzięczność 
pasażerów, czekających na tej stacji.

Ottyciłledid REDRKC3I
Leon Gemzicki, Gdańsk. — Ze wzglę 

du na duże trudności mieszkaniowe 
w Gdańsku pomóc Wam nie możemy 
Przedłóżcie jednak Waszą sprawę de­
legatowi mieszkaniowemu Waszego za­
kładu pracy.

Jan Bonder, Gdańsk. — Prosimy o 
I osobiste zgłoszenie się do naszej re- 
I dakcji w celu dokładnego wyjaśnienia 
i sprawy.
i „Czytelnik" z Gdańska. — Nie wie- 
! my, Jaki rozmiar opon jest Wam po- 
| trzebny. gdyż podanie samej firmy ro- 
jweru to za mało. Dowiedzcie się o 
i opony w sklepie MHD Nr 66 we Wrze- 
jszczu, Grunwaldzka 49. Sklep ten ma 
I duży wybór opon rowerowych

SPORT® SPORT® SPORT ©SPORT® SPORT
Nasz doroczny bilans w tenisie

Czy młodzież z Sopotu przełamie impas w polskim tenisie?
prymitywniejszych urządzeń higienicz 
nych oraz szatni.

Podobnie Budowlani od 3 lat „bu­
dują“ swe korty przy stadionie, co 
zmuszało członków tego koła do kło­
potliwych dojazdów do Sopotu i w re­
zultacie doprowadziło do utraty poło­
wy zawodników. Brak imprez i sprzę­
tu, lekceważący stosunek zrzeszeń, zło

Wopardll O 16-kiOrt0^obAeld’ 2» 1 atech^fd b y ło** się Cwie 1<T in Wre su- seniorów obniżył jÄÄ^uniS
jących imprez. Zarząd środowiskowy *

Podsumowując jak oo roku dorobek tenisowy Wybrzeża, stwier 
dzić należy, że województwo gdańskie stanowiło w 1953 r. jedną z 
jasnych pozycji objętego kryzysem tenisa polskiego. Opuńę tę po­
twierdzoną przez ostatnie plenum Sekcji Tenisa GKKF, wojewódz- 
f — nasze zawdzięcza pracy jednego tylko niestety koła — Ogniwa 
w Sopocie.

odgrywający niemałą rolę w teni- 
e'e krajowym, Sopot osiągnął pry 
mat vr szkoleniu tenisowego na­
rybku.

Tytuły mistrzów Połski ju­
niorów, zdobyte w tym sezo­
nie przez Geri kównę, Majew­
skiego i Łuckiew’’cza, w silnej 
rywalizacji z młodzieżą 8’ąska. 
przesądziły szalę na korzyść 
wychowanków Jana Korne'1 - 
ka. Trzeba przyznać, że lepsze 
go prezentu juniorzy nie mo­
gli zrobić temu, tak zasłużone­
mu dla sportu polskiego trene 
rowi, który w roku błeż. obeho 
dzi jubileusz 25-!ee!a swej pra 

- - korcie.
Niestety stosunek do tenisa pozosta­

łych zrzeszeń na Wybrzeżu (z wyjąt­
kiem może Spójni) wzbudzić musi 
smutne refleksje. Nawet Ogniwo, nrzy- 
kładające tak wielka uwagę do Sopo­
tu, zaniedbało zupełnie swe korty w

Jutro i pojutrze
w radio

PONIEDZIAŁEK — 28. 12. 1953 r. 
6.30 — DZIENNIK. 6.45 — Muzy 

sa. 7.48 — Stan pogody. 7 50.— Pro­
gram. 7.55 — Wiad. 8.00 — Koncert.
3.15 — Serwis CZRM dla rybaków. 11.50
— Komunikaty. 12.04 — DZIENNIK,
12.15 — „Na swojską nutę“. 12.45 — 
Aud. dla wsi. 13.00 — Koncert. 13.15
— Kom. PIHM. 13.40 — Pieśni fran­
cuskie. 13,55 — Komunikaty. 14.05 — 
Muzyka 14.10 — Aud. dla kl. III—-IV, 
[4 30 — Muzyka rozr. 15.09 — Kom. 
d stanie wód. 15.10 — Aud. dla wycho­
wawczyń przedszkoli. 15.15 — Pieśni 
polskie. 15.30 — Aud. dla dzieci. 16.00
— Wszechnica Radiowa. 16.21 — Pol­
ska muzyka baletowa. 16.40 — Prze­
gląd kult. 17.00 — Wiad. 17.15 — „Pió 
rem i słowem“ — aud. dla korespon­
dentów. 17.25 — Podsumowanie dorob­
ku muzycznego rpku. 17.50 — Repor­
taż z portu. 18-00?— PRZEGLĄD WY­
DARZEŃ. 18.10 — Koncert solistów.

Trener Jan Korneluk 
obchodzi 25-lecie swej pracy 

w snorcie
AZS od roku nie może się zdobyć na 
ogrodzenie swych kortów we Wrzesz­
czu, które ponadto pozbawione są naj

znacznie się poprawili.
sekcji tenisa w WKKF zare­

jestrowanych jest obecnie 16 eek- 
Cj skupiających blisko 800 człon­
ków. Z zadowoleniem stwierdza­
my, że tenis staje się popularny 
na wsi gdańskiej, czego dowodem 
je.;t zorganizowanie sekcji w 

S-aeh Owidz i Osowa. Poważ­
nie mvśli o tenisie ZS Start, któ­
re jednak nie powinno przyci ać 
z., odników innych zrzeszeń, 
lecz oprzeć się o szeroką pracę 
szkoleniową.

Ilr'' sklasyfikowanych zawod­
ników klasa I — 1. kl. II — 14, 
kl. III — 56, kl młodz — 35 nie 

awiada możliwościom naszego 
t nisa i w przyszlvm roku winna 
w- datnie wzrosnąć.

A oto vsta najlepszych tenisis 
tć.v Wybrzeża w rok” 'n53:

SENIORZY:
1. Maniewski (Ogn. Sop.)
2. Korneluk (Ogn. Sop.)
3. Palmowski (Ogn. Sop.)
4. Myga (Sp. Tczew)
5. Orlikowski (Ogn. Gdynia)
6. Wellman (Bud. Gd.)
7. Perski (Ogn. Sop.)
8. Krawczyk (AZS)
9. Rataszewski (Ogn. Sop.)

10. Fabijanowski (Bud. Gd.)

SENIORKI
1. Stępkowska (Ogn. Sop.)
2. Szcmelowska (Ogn. Gdynia)
3. Bieniewska (Ogn. Sop.)
4. Ciechanowska (Ogn. Sop.)
5. Jakubowska (AZS)
6. Jokielowa (Ogn. Sop.)
7. Czarnowska (Bud. Gdańsk)
8. Błaszczykówna (Bud. Gdańsk)
9. Scheibe (Sp. Wejherowo)

10. Olszewska (Ogn. Sop.)
JUNIORZY:

1. Majewski (Ogn. Sop.)
2. Łucklewicz (Ogn. Sop.)
3. Przewoźny (Ogn. Gdynia)
4. Wójcik (Ogn. Sop.)
S—6. Filipowicz (Bud. Gdańsk) 

Grusiecki (Ogn. Sop.)
7. Dondajewski (Ogn. Sop.)
8. Rouba (Ogn. Sop.)
9. Zaustowski (Bud. Gd.)

10. Bernatowicz (Bud. Gd.)
JUNIORKI:

1. Gerigkówna (Ogn. Sop.)
2. Banaslówna (Ogn. Sop.)
3. Wróblówna (Ogn. Sop.)
4. Górówna (Ogn. Gdynia)
5. Modcrówna (Sp. Tczew)
6. Lutyńska (Ogn. Sop.)
7. Stefańska (Ogn. Gdynia)
8. Rekówna (Ogn. Sop.)
’’atrząc na perspeh-" wy tenisa

na Wybrzeżu w roku 1954, należy 
żywić nadzieję, że przy wrócenie | 
drużynowych mistrzostw Polski,; 
zow tiizowanie międzynarodowe-;

turnieju w Sopn ' j
nie młodzieżowej szkoły teniso- j 
wej, a przede wszystkim lepszej 
nF dotychczas potraktowanie 
tenisa przez zrzeszenia, doprowa­
dza do ożywania i dalszego roz­
woju tego pięknego sportu.

J. Gąsowski
Prezydium Sekcji Tenisa 

WKKF
sesa

FACHOWCY POSZUKIWANI

Głównego księgowego i dekrecistę poszukuje od 
zaraz Rejonowa Zbiornica Jajczarsko - Drobiar­
ska w Sztumie, ul. Mickiewicza 18. Zgłaszać się 
w dziale kadr Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Jajczarsko - Drobiarskiego, Wrzeszcz, Grun­
waldzka 137. 2697-K

Inżynierów i techników specjalistów na roboty 
’budowlano - montażowe zatrudnią od 1 stycznia 
1954 r. spółdzielnie budowlane terenowe w mia­
stach powiatowych woj. gdańskiego. Warunki pła 

,30 - 'muSS cy zgodnie z ukiadem zborowym w budownic-
ae spotkanie“ ode l opow. Jana i twie. Wymagane odpowiednie kwalifikacje fa- 
:ol PIHM.~2iSU!!kn/STK'52i.201 chowe- "Zgłoszenia przyjmuje Wydział Kadr,, _________  przyjmuje

Związku Branżowego Spółdzielni Budowlanych 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Wiązowa la. 2709-K

OBWIESZCZENIA

Przewodniczący Związku Branżowego Spół­
dzielni Budowlanych, Gdańsk - Wrzeszcz, ul. 
Wiązowa la przyjmuje skargi i zażalenia w każ­
dy poniedziałek cd godz. 15 do 16. 2708-K

DZIENNIK. 21.20 
Wiad sportowe. 21.36 — Serwis CZ 

IM dła rybaków. 21.50 — „Z życia
5SRR“. 20.20 — Mozart: fragmenty z 
>p. „Unrowadzenie z Seraju“. 23.50 —
3ST. WIAD.

WTOREK — 29. 12, 1953 T.
6.30 — DZIENNIK. 6.45 — Muzy-1 

ca 7.48 — Stan pogody. 7.50 — Pro­
gram. 7.55 — Wiad. 8.00 — Radiowa 
Stocznia Remontowa — aud. satyr.
5.15 — Serwis CZRM dla rybaków 
11.50 — Komunikaty. 12.04 — DZIEN­
NIK i przegląd prasy. 12.15 — „Na
swojską nutę“. 12.45 — Aud. dla wsi.
13.40 — Recital klawesynowy. 13.50 —
Komunikaty. 14.05 — Muzyka. 14.10 —
Słuch, dla klas III—IV. 14.30 — Słuch 
ila kółek młodych przyrodników. 15.00
— Wiązanka mel ..Od Straussa do 
Straussa“. 15.09 — Kom o stanie wód.
*5.10 — Opow. 15.30 — Aud. dla dzie 
Si. 16, 00 — Utwory wiolonczelowe. 16.21
— Uczniowie szkół muz. przed mikro­
fonem. 16 40 — Aud. z cyklu: ..Przodu 
jacy ludzie, nowe metody". 16.50 —
Muzyka rozr, 17.00 — Wiad. 17.05 —
Korespondencja z zagranicy. 17.20 —
Felieton satyr. „Podarunek“. 17 25 —
„Zagadki muzyczne“. 17.45 — Skrzyn­
ka radiowa. 17.55 — Reportaż akt.
18 00 — PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 18.10
—_Koncert. 18.30 — Pog. nt. „Automa 
tyzada aparatury destylacyjne!“. 18.40 
__ Muzyka ludowa. 19.10 — Aud. lite­
racka. i.9.30 — Muzyka i akt. 20.00 —
Koncert symf. 20.38 — Kom. PIKM. KA-TTIi,NTrłf ... .
21.00 — DZIENNIK. 21.26 — Wiad, spor) KAMIENICE. Wille z wolny, 
towe. 21.36 - Serwis CZRM dla ryba- ™i Jokalaml, Parcele budów 
ków. 21.36 — Koncert radzieckich ze­
społów chóralnych. 22.00 —* „Jak chłop 
dwóch generałów wykarmił“. 22.20 —
Muzyka tan. 23.00 — Schumann — kar 
nawał. 23 30 — Muzyka klas. 23.50 —
OST. WIAD.

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji w Gdyni odwołuje ogłoszenie o zam­
knięciu konta w P. K. O. z dnia 5 i 6 grudnia 
br. i równocześnie podaje do wiadomości, że na­
leżności za wodę i usługi należy wpłacać, jak u- 
przednio, tj.:
1) do kasv MPWiK. ul. Witomińska 19 21 
2' do N. B. P. O/Gdynia konto nr 15-110-663 
3) do P. K. O. O-’-rnip konto nr XX-4034/110 
oraz w kasach wszystkich urzędów pocztowych.

Dyrekcja M. P. W. i K. 
w Gdyni

271R-K

ZAKŁAD FRYZJERSKI KORESPONDENCYJNIE! - 
„STANISŁAW“ z Marchlew-: Nowoczesna księgowość, ste-

LÄrrÄ-5* ,”rrrt-
wa. Pierwsza prawa przecz-i angielski. Łódź, skrytka o i 
nića Wyspiańskiego, naprze: 2155-K

ciw rynku we Wrzeszczu, j -----------_----- —
Składa życzenia świąteczne ( maszwnonisaria «te1 noworoczne swej szanow- jmaszynopisana, sie
nej klienteli. 8453-G j nogräfii, sekretariackle w

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - — j Gdańsku 1 Gdyni. Zapisy we
PODZIĘKOWANIE. Dr adj. j Wrzeszczu, Grunwaldzka 76
Drewniakowi, szefowi od-; p1ltkowskieeo w Gdyni działu H/14 AMG za tros- ro" Rutkowskiego, w uayni
kliwą opiekę nad dzieckiem, j Abrahama 8, teł. 46-94 co- 
które znajdowało się w sta-1 dziennie. 2298-K
nie beznadziejnym, serdecz- ___ __________________
nie dziękują Dawidowscy. |

8455-G PIANINO w dobrym stanie
wypożyczę. Zapłacę z góry.

TRZYMIESIĘCZNA kores­
pondencyjna nowoczesna 
nauka księgowości. Łódź 1, 
skrytka 163. 2154 K

Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
aa“ Gdańsk pod „Pianino", 

8461-G

XXXXXXXlOOODCCOOOCODOCKWOOOOOCOOOOCXXlOOCOCXXlCOOOCXXiaDOOOOOCOOOOOOO

ZAWIADOMIENIE §
Wojewódzki Odd"5'’* „«uóinoty Pracy“ w g
Gdańsku zawiadamia, że w okresie od 23 fi 
grudnia 1953 r. do 2 stycznia 1954 maga- jjj 
zyny hurtowe nie będą czynne z uwagi na S; 
przeprowadzenie remanentów. 2702-K g

cooooooooooixxxoooooooaMooooiMOtxxxxxxaxooofXXMOOOOOoooooooooooo«

M.H.D

mm

OGŁOSZENIA DROBNE

lane, działki ogrodnicze w 
Warszawie i okolicach sprze 
daje: „Okazja“. Warszawa. 
Nowogrodzka 38 m. 15.

2335-K

KUPIE radio. Zgłoszenia 
kiosk ..Ruchu“ Gdynia, ślą­
ska 51,_________ 3771-P

POMOC domowa natych­
miast potrzebna. Sopot, 
Grunwaldzka Nr 88 m 2. 

i 3770-P

Arl. Spoż.
w Gdańsku

zawiadamia, że w niedzielę dnia 27. 13.
1953 r. będą czynne sklepy:

Nr 7 Gd.-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 70
Nr 9 Gd.-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 127
Nr 21 Nowy Port, ul. Oliwska 63
Nr 31 Gdańsk - Siedlce, ul. Kartuska 135
Nr 55 Gdańsk, ul. Podwale Grodzkie 8
Nr 62 Gdańsk - Wrzeszcz, ul, Mickiewicza 57/58
Nr 87 Gdańsk, ul. Długa 31/32

Godziny ctwarc5a 10—18. 2719-K

Zakochani i grypa
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Dla nich mróz jest jeszcze jednym 
pretekstem.•»

Namówienia i wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego“ przyjmują listonosze — Oens prenumeraty wynosi miesięcznie 0 ^«ftvokr' można nabyć wa wszystkich punktach sprzedaży dzienników i czasopism
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